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Na podstawie Ustawy z dnia 16 Lipca 1920 r. (Dz. U. N. 6l poz. 
391) oraz rozporządzenia Rady Obrony Państwa ogłasza Mini- 
sterstwo Skdrbu z dniem l-ym Paździertł ika 1920 roku sprzedaż 4") 
Państwowej Pożyczki Premjowej na następujących warunkach: 


1. Obligacje pożyczki na okaziciela w odolnkach wyłącznie po 4. W ciągu następnych dwudziestu lat (1940—1960) pożyczka 


1000 marek polskich sprzedawane będą po kursie nominal- będzie spłacona po kursie nominalnym przez wylosowywa- ; 
nym (al pari) tylko za gotówkę. nie obligacji łącznie z temi, na które padły wygrane. i 

2. topa procentowa wynosi 4 od sta: Kupony, wolne od po- 5. Obiigacje pożyczki mają wszelkie prawa papierów pupilar - | 
datków od kapitałów i rentowych, płatne są z dołu dnia nych, bolą przyjmowane w pełnej wartości nominalnaj, 
1 pażdziernika każdego roku przez wszystkie oddziały Pol- jako v „a przy licytacjach, kaucje akcyzowe i celne, kauoje 
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, Pocztowei Kasy Oszczęd- ` przy zawieraniu kontraktów ze Skarbem Państwą, o 
ności, Kasy Skarbowe oraz inne instytucje, upoważnione kaueje, składane do č 1w wszelkich instytucji rządo- 
przez Ministerstwo Skarbu. Kuponami pożyczki można też wych w wypadkach, „awo przewiduje składanie kaucji 
płacić cła i podatki państwowe. pienięż: v ch. 

38. W ciągu pierwszych dwudziestu lat, począwszy | 6. Obligacje pożyczki będą na na przechowanie bez tej 
od 6 listopada 1920 r., w każdą sobotę wylo- opłaty przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową 1 pocztową 
sowywaną bedzie jedna wygrana w kwocie Kasę Oszczędności. 
miljona marek polskich płatęa bez jakich | :. Po wprowadzeniu przyszłej waluty polskiej pożyczka prze- 
wiek potrąceń przez budziały Polskiej €<- rachowywana będzie po kursie o 109o wyższym od kursu 


jowej Kasy Pożyczkowej. ustalonego dla wymiany: znaków obiegowych, 


, 


2) 

a Obligacje pożyczki z %0-me icuponami rocznymi Są do nabycia we / 
«wszystkich kasach skarbowych, urzędach podatkowych, oddziałach 

o) Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej,w kasach kolejowych i wśagóle 
we wszystkich kasach urzędów państwowych i samorządowych, W ban- 
kach i we wszystkich upowzi:nionyehb miejscach sprzedaży. | 

D 


GISISEISIEIA EISA SERA E! OESIE SKARGA 


"— 


-~ : į 


4 s AR a 


ZEN Bobota 8 październiw/1920 Di się WISÓA A 6 m 


Wywiady, konferencje i pogłoski. 


(Od specjalnego wysłannika „Głosu Polskiego“). 


“Korzystając z obecności w Ry- 
dze > ryj rządn polskiego i 
bolszewickiego, prasa miejscowa, 
głównie zaś łotewska, zrobiła sze- 
reg wywiadów z  wybitniejszymi 
członkami obn misji pokojowych. 

Celuje zaś w tem co do pośpiechu 

„Latvijas Kareivis“, która zdążyła 

już zamieścić wywiad z Jofiem, 
 Dąbskim, a ostatnio i z generałem 

Kulińskim, który wespół z rzeczo- 

znawcami wojskowymi w osobach 
majora  Polakiewicza i porucznika 
"Borkowskiego, przedstawił delega- 
«owi pisma tego sytuację militarną 

Polski. 
-~ Przytaczając osiągniętą obecnie 
lprzez wojska nasż% linję frontu, 
oraz podając szczególy kstatniej 
porażki bołszewickiej, geu. Kuliń- 
ski stwierdził, iż „położenie mili- 
tarne Polski jest zupełnie korzyst- 
ne. Sercu Polski, Warszawie, nie 
grozi już bezpośrednie niebezpie- 
czeństwo. Armia polska, a wraz 
z nią naród cały, jest przekonany, 
że wszelkie nowe usiłowania ofen- 
zywy ze strony wroga będą rów- 
nie dotkliwe i skutecznie udarem- 
nione, jak wszelkie próby dotych- 
czasowe. Zupełnie pewnie można 
powiedzieć, że bolszewizni, jako 
zjawisko międzynarodowe, nie mo 
` ġe zapuścić korzeni w kraju tak 
tryotycznym, jakim jest Polska. 
wiodło tego zachowanie się lu- 
dności miejskiej i wiejskiej podczas 
najścia bolszewickiego*. 

Poza tymi wywiadami, przezna- 
czonymi dła prasy łotewskiej, w ce- 
lu poigformowania przez miarodaj- 
ne czynniki polskie społeczeństwa 
tutejszego o istotnym Stanie rze- 

, naodwrót władze łotewskie sta- 
rają się nawiązać kontakt z przed- 
stawicielami opinji publicznej pol- 
skiej. Pierwszym krokiem na tej 
drodze było zaproszenie przez ło- 
tewskiego ministra spraw  zagran,, 


pana Mejerowicza, delegatów prasy 


polskiej, bawiących w Rydze, na 
krótką konferencję, podczas której 
wyłuszczył on zasadniczy kierunek 
zagranicznej polityki Łotwy. Łotwa, 
pafńistwo samodzielne, od pier- 
wszej chwili istnienia swego, opar- 
ła swą politykę międzynarodową 
na jaknajściślejszeny zbliżeniu się do 
ententy, przeważnie zaś do Anglii. 
, licząca niespełna miljon i 

600 tysięcy mieszkańców, rozumie 
doskonale, jakie niebezpieczeństwo 
grozi państwowości jej zarówno 
ze sirony Rosji, jak i Niemiec, i 
wie, że sama jedna, bez sprzymie- 
rzeńców, których szukać pragnie 
przędewszystkiem śród wyzwolo- 
nych z pod niewoli rosyjskiej no- 
wych państw, nie ustoi wobec tak 
potężnych wrogów. W tym też 
celu Łotwa zainicjowała odbytą nie- 
dawno konferencję państw nadbal- 
tyckich, która, aczkolwiek nie dała 
jeszcze rezultatów konkretnych, lecz 


. stałą się niejako zapowiedzią przy- fi 


` szłego przymierza państw nadbal- 
tyckich. Dążenie Łotwy idzie je- 
dnak dalej. Pragnie ona, by do 
ca przystąpiły, obok 
inlandji, Ło i Estlandji, jeszcze 
Litwa, Polska, ewentualnie Ukraina 

i Kaukaz. Te państwa sprzymie- 
rzone będą mogły tworzyć mur, 
uniemożliwiający najniebezpieczniej- 
sze dla świata porozumienie i zbli- 
żenie, jako też osiągnięcie wspól- 
nych granic, Rosji i Niemiec. Przy- 
'-mierze to, oparte o kulturalne pań- 
~ stwa zachodu, stanowić będzie mo- 
| go najlepszą rękojmię długotrwa- 
"łego pokoju i, niezakłóconego stra- 


-senemi wojnami, rozwoju państw| 


| narodów, bez względu na ich li- 
czebność i siłę militarną. 

Pan minister Mejerowicz zakoń- 
czył wynurzenia swe prośbą, by 
prasa polska, której reprezentan- 
tów gości u siebie, zechciała w imię 
wzajemnego dobra wyłuszczane 
przez niegd idee, propagować śród 
polskiej opinji publicznej. 

Jeden z dziennikarzy polskich 
podziękował panu Mejerowiczowi 
za jego exposé, oświadczając przy- 
tem, że wzajemne poznanie się Ło- 
twy z Polską. do czego przyczyni 
się prasa polska, zdoła napewno 
zbliżyć oba narody, które po dłu-. 
gich latach niewoli wyrwały wspól 
nemu wrogowi i ciemięzcy wol- 
ność, a istnienie swe ugruntowały 
na zasadach demokracji i postępu. 

Tego samego dnia (sobota) ko- 
ło godziny 5-ej po poł. w pokoju 
recepcyjnym w Hotelu Rzymskim 
odbyła się narada .przewodniczące- 
go polskiej delegacji pokojowej, 
wiceministra. Dąbskiego, z przed- 
stawicielami prasy. Szło o ustale- 
nie wzajemnych stosunków pomię- 
dzy delegacją a prasą. Lojalne i 
pełne zrozumienia stanowisko pa- 
na Dąbskiego,  orjentującego się, 
jako były. dziennikarz i publicysta 
(redaktor „Kurjera Lwowskiego“), 
doskonale w zadaniach prasy, jak 
i w technicznej stronie pracy dzien- 
nikarskiej, postawiło odrazu całą 
kwestję na właściwym gruncie. Po: 
rozumienie dało się osiągnąć bar- 
dzo łatwo i harmonijna współpra- 
ca delegacji pokojowej i prasy, ma- 
jąca na celu jaknajlepsze informo- 
wanie opinji publicznej w kraju, zo- 
stąła zapewniona. 

Korzystając z nadarzającej się 
sposobności, dziennikarze nie za- 
niechali zasięgnąć z otoczenia wi- 
ceministra Dąbskiego informacji o 
pierwszem spotkaniu przewodniczą- 
cych obu delegacji, które nastąpiło 
w sobotę (18 września) koło go- 
dziny 1-ej po poł. Po uprzedniem 
porozumieniu się sekretarzy dele- 
gacji, w sali przyszłych rokowań 
w gmachu „Czarnogłowców* zje- 
chali się pan Dąbski z przewodni- 
czącym delegacji rosyjskiej, panem 
Joilem. Rozmowa obu przewodni- 
czących była nadzwyczaj uprzejmą, 
przyczem zachowanie się przewodł 
niczącego bolszewickiego stwier- 
dzało jego kolosalne wyrobienie 
dyplomatyczne i gentlemeńskie oby- 
cie towarzyskie. Nie przesądzając 
Sprawy, czy rokowania z panem 
Joifem doprowadzą do pokoju, 
można już dziś przypuszczać, że 
będą one nosić charakter wzajem 
nego szacunku i wzajemnej. uprzej- 
mości. Między innemi zapowiedzią 
tego jest zachowanie się Jofiego 
podczas pierwszego spotkania z pá- 
nem Dąbskim. 

O ile władze łotewskie starają 
się ułatwić obu stronom rokoważ 
ia, o tyle jedna ze stron już w 
pierwszych. dniach pobytu swego 
w Rydze władzom tym przyczyniła 
trochę trudności. niepokoju i pra: 
cy. Jak pódaje bowiem „Rigasche 
Rundsćhau*, władze łotewskie w 
nocy z piątku na sobotę dokonały 
w Rydze masowych rewizji, pod- 
czas których znaleziono moc ło- 
tewskiej literatury komunistycznej, 
tóra, jak stwierdzają daty, została 
przed bardzo niedawnym czasem 
wydaria w Moskwie. Skąd wzięła 

na teraz w Rydze—łatwo zrozu- 
mieć, 
M. S. 


Ryga, 19 września 1920 r. 


Ma Górnym Śląsku. 


Atmosfera ua Górnym Sląsku 

` saczyna Big znowu podniecać. Po: 
zostaje to w związku z ruchem 

wśród niemców. Oszołomieni wy- 

paikami sierpniowymi, zaczynają 

snowu podnosić głowę. Metody, 

jakie stosują, dziwnie przypomi- 

nają metody, stosowane przed wy- 

padkami katowickimi. A więc prze- 

dewszystkiem gazety niemieckie 

szerzą pogłoski o przygotowują- 

eem się powstaniu polskiem. Sen- 

sacją ostatnith dni jest ogłosze- 

Sie przez pisma niemieckie noty, 
którą wręczył delegat rządn nie- 

mieckiego przy komisji koaltcyj- 

L 


nej w Opolu, książę Hatzfeld, tej 
komisji rządzącej. 

Nota ta zawiera szczegóły i 
odpisy dokumentów, potwierdza- 
jących rzekomo istnienia szeroko 
rozgałęzionej polskiej organizacji 
wojskowej, której celem miało 
być wywołanie ruchu zbrojnego 
na Górnym Sląsku 1 przyłączenie 
kraju bez plebiscytu do Polski. 

Jak podają pisma niemieckie, 
dokumenty te miała odebrać straż 
graniczna polskiemu kurjerowi 7 
końcem lipca, gdy ten usiłował 
przeprawić stę potajemnie przez 
rzekę Brynicę na brzeg polski. 

Oczywiście wszystkie te doka- 
menty i szozegóły organizacji nie 
mogą być prawdziwymi. Mają one 


z 


aj 


na celn podniecić tylko opinję 
publiczną i wzbudzić nieufność do 
polskich czynników. Ostatnio na- 
wet controwa „Schlesische Volks- 
zeitung*, wychodząca we Wroeła- 
wiu, przyniosła odpis sfałszowa- 
nego rozkazu polskiej organizacji 
wojskowej z datą 3 września, — 
Rozkaz ten wzywa do nowego or- 
ganizowania się i przygołowywa- 
nia do zbrojnego wystąpienia, 


Wogóle fałszowanie dokumen 


tów staje się taktyką niemiecką. 
Przed niedawnym czasem opubli- 
kował dziennik „Breslauer Mor- 
genzeitnng* okólnik poufny, wy- 
słany przez generała Lerond, 
przewodniczącego komisji rządzą- 
cej w Opolu, do wszystkich po 
wiatowych kontrolerów koalicyj- 


nych. W okólnikn tym ma gene- 


rał Lerond dawać kontrolerom 
wskazówki, by w swojej czynności 
stawali po stronie polaków. Ko- 
misja rządząca kategorycznie za- 
przeczyła prawdziwości tego okól- 
nika 1 odnośnemu pismu odebrała 
na Górnym-Sląsku debit, Wszy- 
stkie te szczegóły świadczą, że 
mamy do czynienia ze zorganizo- 
waną śkcją niemiecką, mającą na 
celu zdyskredytowanie komisji i 
Polski w opinji ludności. Specjal- 
ną metodą mają w podburzaniu 
Indności polskiej przeciw wojskom 
włoskim, szerząc wśród nich prze: 
konanie, że wojska te są wrogo 
usposobione w stosunku do pola- 
ków. Komisarz Korfanty w ode- 
zwie do ludności zdemaskował tę 
działalność niemiecką 1 wyjaśnił 
ludności znaczenie przyjaźni pol- 
sko-włoskiej, która uwidoczniła się 
w ozasie trwania wojny. świa- 
towej. 


Że niemcy coś knują, o tem 
świadczą raz po raz czynione od- 
krycia wielkich składów i trans 
portów broni u niemców, Jeden 
taki skład znaleziono swojego cza- 
su n prezydenta policji w Kato- 
włcach, Ernesta, którego wkrótce 
potem zwolniono ze służby z po- 
wodu niewykrycia sprawęów mor- 
da d-ra llielęckiego. Drugi wielki 
skład odkryto w Strzebnicy pow. 
tarnogórskiego. < 


Dnia 14 września skonfiskówa- 
no na dworcn w Zabrzu wagon 
broni niemieckiej, zawierający ty- 
siąc karahinów j 4 karabiny má- 
szynowe. W nocy 7 14 na 15 skon- 
fiskowano taki sam transport w 

olu, zawierający 900 karabinów, 
4 lekkie i 2 ciężkie karabiny ma- 
szynowe, Wszystkie te odkrycia 
połączone z akcją prasy niemiec 
kiej nie mogą przyczyniać sią do 
uspokojenia atmosfery, Wskutek 
tego wrzenie wśród robotników 
polskich wżraStą z każdym dniem. 
Komisja koalicyjna zdaje sobie 
sprawę z działalności niemców. — 
Świadczy o tem urzędowe oświad- 
czenie, udzielone przez szefa de- 
partamentu wojskowego komisji 
rząizącej w Opolu delegacji nie 
mieckiej. l . 

W oświadczeniu- tem podkreś- 
lono, że komisja stoi na stano- 
wigkn ścisłej bezstronności, że 
musi przestrzec niemców przed 
jakiemkolwiek gwałtownem wy: 
stąpieniem, gdyż na taki wypadek 
komendy wojskowe otrzymały od- 
pówiadnje instrukcje wystąpienia 
z całą bezwzelędnością. Oświad- 
czenia to ogłosiła „Schlesische 
Volkszeitung“, a za nią inne pis- 
wa niemieckie, 


Stan oblężenia w powiecie ka- 
towickim i rybnickim został znie- 
siony. Nadzwyczajne sądy koali- 
cyjne w Katowieach i Rybniku 
wydały szere” wyroków. Gdy sąd 
katowieki wydał szereg ciężkich 
wyroków na niemeów, uczestników 
wypadków katowickich, skazując 
jednego z nich na 15 lat. p kilku 
na parą lat więzienia, sąd w Ryb- 
niku, gdzłe urząduje kontroler 
włoski, skazał kilku polaków na 
Iżejsze kary (najwyższa wynosiła 
4 miesiące aresztu) za „naruszepie 
spokoju publicznego*, 

Niemiecki komisarz plebisevto- 
wy w Katowicach fr. Urbanek, o+ 
głasza co para dni różne protesty 
z powodn „mordów popełnianych 
przez polaków na niemcach*, — 
W ostatniej odezwie protestują- 
cej, ogłoszonej 15 września, w7- 
lieza szereg talich „mordów*. 

Dnia 9 września miano w Sz0- 
pienicach zabić wachmistrza poli- 
cji Wittrina, 12 września zabito 
niemieckiego robotnika Głaliacha 


4 


Pew, 44, 


w Dolnych Swiorklanach (pow. 


Nr. 708 


hifit 


rybnicki). Dnia 1 września miano Prasa wobec 


zabić landjegra Gohlę Z Radzion- 
kowa, urzędnika nowej policji 
Barona z Rydułtów (pow. rybnic- 
ki)i pisarza Branerta z Gasi (pow. 
pszczyński), Zbytecznem byłoby 
dodawać, że mamy ta do czynie- 
nia z bupełnie bezpodstawnemi 
oskarżeniami ludności polskiej. — 
Znamiennym tylko, jeżeli idzie o 
nastrój na Górnym Sląsku, jest 
fakt, że obecnie niemcy, nie mo- 
gąc tak swobodnie jak dawniej, 
prześladować polaków, od bezpo- 
średnich czynnych ataków prze- 
szli do pisemnych not i odezw 
protestujących. 


„Nowiny Codzienne wycho- 
dzące w Opolu piszą: , 

Gdy aresztuje się polaków mu- 
simy zapytać dlaczego, komisja 
koalicyjna nie ściga morderców 
dr. Mielęckiego, którzy wywołali 
rozruchy w Katowicach t innych 
miejscowościach dnia 17 sierpnia, 
Czy dla nich jest inna sprawied- 
liwość? Dlaczego dalej komisja 
koalicyjna pozwala. na gromadze- 
nie się bojówek niemieckich? — 
Stwierdzone jest przecież, że 
zwłaszcza w powiatach zachodnich 
bandy bojówek niemieckich ooraz 
jawniej występują wrogo przeciw 
polakom. Dziwić nas musi, jak 
władze koalicyjne pozwalają na 
rozpuszczania wieści o jakichś 
nieporozumieniach wśród przed- 
stawicieli koalicji i kontrolerów 
powiatowych. Jeżeli prawdą jest, 
że niektórzy kontrolerzy powiato- 
wi ustąpili, zarzucając generałowi 
Lerond stronniczość w kierunku 
do polaków, mamy prawo ich za- 
pytać czy uważają, iż komisja koa- 
ieyjna postępowała bezstronnie 
Przed 17 sierpnia, My wiemy, że 
te ustępstwa, które uzyskaliśmy 
dzięki ruchowi samoobrony, zdo- 
byliśmy sami. 

Komisja koalicyjna nigdyby się 
nie zdobyła na usunięcie „Sioher- 
heitswehry”, gdyby nia samódbro- 
na polska. Gliwieki „Sztandar pol- 
ski“ pisze: W związku z wyjazdem 
gen. Lerond do Paryża, przypuś- 
cila prasa niemiecka szturm gə- 
neralny w celn obalenia generała 
Lerond. Dwoma drogami zmierzalł 
niemcy do celn. Pierwszą drogą 
jest rozpowszechnianie wieści o 
braku pokoju i bezpieczeństwa 
publicznego w naszym kraju. Za- 


równo niemieckie urzędowśj biuro 


urasowe Wolfa, jak i prasa nie- 
miecka roją się wprost od wieśti 
o zamieszkach, o wypędzaniu niom- 
ców z gmin, o napadach polaków 
na policję. o gwałtach, prześlado- 
waniach i morderstwach, dokony- 
wanych ua niemcach, Oczywiście 
nie liczą się z tem, czy włado- 
mości przez nie podawane SĄ 
prawdziwe. czy nie. Wiadomo bo- 
wiem dobrze, że w Paryżu I Lon- 
dynie tradno będzie sprawdzić ta 
wiadomości. Opinja zaś publiczna 
zasypywana takiemi kłamstwami 
powoii gotowa będzie uwierzyć, 
iż niemoy pise1 prawdą i że rze- 
czywiście na Górnym Sląsku dzie. 
je sią źle. Drogim sposobem wal- 
ki jest wyzyskiwanie pewnych 
nieporozumień, panujących w ło- 
nie koalicji i wśród jej przedsta- 
wicieli na Górnym Sląsku. 


_Wamatnienie załogi francagkiej, 


Nauen, 1 paźdz. (Pat.) Radjo. 
Według doniesień 7 Wrocławia 
oczekują na. Górnym Sląsku 10 
października nowych wojsk fran 
enskich. Generał Lerond powraca 
jeszcze w tym tygodoin z Paryża. 


Sprawa Górmego Śląska w radzie 
ambasadorów. 


„Bytom, 30-go wczęśnia. (PAT). 
Pismą niemieckie pofaja depesze 
z Paryża, że 5 października odej- 
dą posiłki francuskie dla wzmoc= 
nieuia załogi koalicyjnej na Gór- 
nym Sląsku. Gen. Iieronq pezo- 
stanie w Paryżu prawdopodobnie 
do przyszłego tygodnia, aby wziąć 
udział w Radzie ambasadorów w 
sprawie ustalenia terminu pleti- 
scytu. Podobno istnieją silne prą- 
dy za zawieszeniem plebiscytu, 


jakkolwiek większość w Radzie 


ambasadorów jest tema przeciwna. 
Komisja koalicyjna w Opolu otrzy- 
mała od Rady ambasadorów nowe 
instrukcje w celn skutecznego roz- 
brojenia oba narudówości na Gór- 
nym Slasku, 


rokowań 6 pókój. 


W Rydze przebywa podczas ro- 


kowań pokojowych około 60 ko-. 


respondentów pism ze wszystkich 
krańców kuli ziemskiej. Między in- 
nemi są tam reprezentowane wszyst- 
kie poważniejsze pisma polskie. 
Społeczeństwo nasze z niezwykłym 
zainteresowaniem śledzi przebieg 
obrad ryskich i calą siłą swych. 
stępionych przez sześcioletnią woj- 
ną nerwów łaknie obfitych, praw- 
dziwych i ścisłych. informacji o każ- 
dorazowym stanie rokowań. 

Niestety, musimy przyznać, że 
cały olbrzymi uruchomiony aparat 
dziennikarski nie działa'w nas z na- 
bytą sprawnością. Z podziwem i 
pewną dozą zazdrości przeglądamy 
codziennie depesze z Rygi w za- 
granicznych pismach, przedziwnie 
dobrane i wyczerpujące. Londyn i 
Paryż posiadają informacje o wie- 
wcześniej niż Warszawa, Łódź, Kra- 
ków i Lwów. Nasza Stacja radjo- 
telegraficzną i druty pracują o wie- 
le mniej intensywnie, niż w o wiele! 
bardziej odległych punktach Euro- 
py i Ameryki. 

Wina nie leży tu jednak po 
stronie prasy. Poczyniła ona kolo» 
salne wprost nakłady, by zdobyć 
jaknajlepszy materjał informacyjny, 
wysiłek jednak bynajmniej nie jest 
proporcjonalny do rezultatów. Wi- 
nę ponoszą tu więc instytucje pań-. 
wik sj i miarodajne czynniki rzą- 

owe. 


Kilka przykładów: „Robotnik“; 
warszawski wyręcza ministerstwo 
spraw zagranicznych i podaje cał- 
kowity tekst polskiej deklaracji po- 
kojowej, podczas gdy P. A. T. zae 
dawala się skróconym i mocno 
nieścisłym komunikatem. Tekst de- 
klaracji bolszewickiej, jak donosi- 
liśmy już we wczorajszym numerze 
został mocno  zdefigurowany, a 
w.niektórych punktach przekształ- 
cony zupełnie zasadniczo, 


Depesze z*Rygi dochodzą bare! 
dzo nierównomiernie. Niekiedy 0- 
trzymujemy je od korespondenta 
naszego z Rygi już po 8-iu godzi- 
nach. niekiedy wędrują 24, Jak 
można się domyślać z ich kolej- 
ności, niektóre giną zupełnie, po- 
dobnie jak korespondencje listow- 
ne, dochodzące zresztą z kolosal- 
nem opóźnieniem. A tu rząd obie-, 
cywał niedawno prasie napowietrz- 
ne połączenie z Rygą i najszybszą 
komunikację pocztową i telegra- 
ficzną. 

Nauczono się u nas zwracać do. 
prasy zawsze, gdy o poparcie ja- 
kiegoś przedsięwzięcia o znaczeninw 
ogólnopaństwowym, czego zresztą 
każde pismo najchętniej się podej- 
muje, lekceważy się ją jednak, gd 
chodzi o jej prawdziwe powołanie: 
społeczne i cel jej istnienia. 

Zdawałoby się jednak, iż przy 
takich warunkach wynagrodzi nam 
przynajmniej krzywdę źródło urzę: 
dowe—Polska Agencja Telegraficz- 
na. Działanie jednak tego organu 
informacyjnego jest nawskroś obu- 
rzające. Spóźnione  władomości, 
znane już ze źródeł prywatnych, 
są tam na porządku dziennym. 
Bardzo często otzymujemy jedno= 
cześnie depesze P, A. T. i zagra- 
niczne dzienniki (nb. o kilka dni 
spóźnione), które zawierają iden- 
tyczne infórmacje. 


Jednocześnie P. A. T. prodzi 
dziwnie swoistą politykę. Podczas 
gdy delegacja nasza akcentuje na 
każdym kroku dążenia pokojowe, 
urzędowa Agencja Telegraficzna jak- 
gdyby umyślnie rozsiewa pogłoski 
o charakterze zdecydowanie anty- 
pokojowym, powołując sią na gło- 
sy jakichś reakcyjnych pisemek ro- 
syjskich z pod' dawnego znaku 
dwugłowego orła. Pozatem bbra- 
ca się stale w sferze jakichś wod- 
nistych ogólników i nie zdradza 
b, «ajmniej obecności tych prądów 
w -połeczeństwie i rządzie, które 
zab.. ają o pokój, 

Społeczeństwo nie może być 
zadowolone z takiego stanu rze- 
czy, a prasa winna donośnym gło= 
sem zaprotestować przeciw poste 
ponowaniu jej przez urzędy pań: 
stwowe. 

Cz. Q. 


(> 


. 


Sobota 2 października 1920 r. 


GUSTAW HEYMAN 


ukochany syn Stanisława i Matyldy z Poznańskich, zmarł po krótkich cierpieniach dnia 30 września, 


Pogrzeb z domu przedpdgrzebowego odbędzie się w niedzielę, dnia 3 października, o godz. 2 i pół 


po południu. 


Osoba, która wyjeż- 
dżając dnia 30 wrześe 
-nia o godzinie 10 wie» 
czorem kurjerem po- 
znańskim do Łodzi, była 
łaskawą przyjąć od 
adw. Stanisława Zalz= 
berga, dla nas tylko 
ważne listy i dokumen» 
ty, proszona jest usil- 
mie o natychmiastowe 
odniesienie takowych 
pod wskazanym adre- 
sem, do redakcji „Gło- 
su Polskiego“, Piotr- 
kowska 106. 


Wiadomości bieżące 


Pożegnanie Straży Obywa- 
telskiej. j 


,_ W niedzielę, dn, 8 b, m. o g. 
tl-ej odbędzie się ostatni prze- 
gląd osłonków 8. O. na m. Łódź 

plaen Cyklistów przy nl. Prze- 
jazd i stamtąd wyruszy pochód na 
płac Wolności, gdzie pożegnają 
ozłonków S. O. i podziękują za 
pracę p. wojewoda i przedstawi- 
eiel magistratu. 

Dziełnice zbiorą się n siebie 


| i 


0 zodz, t0-6j 1 wyruszą 
eyklistów. 


Sprawa podwyżek dla pracow= 
ników miejskich. 

Wezoraj o godz,5 popoł. w sali 
posiedzeń magistratu odbyło sią 
wspólne posiedzenia miedzy magi- 
stratem a przedsławicielami. zwią- 
zkn,urzędników miejskfch, Polskie- 
go związku robotników miejskich 
i zwłęzku ezpitalników I odkaża- 
czy. Miedzy innam) złównem gą- 
daniem związków była sprawa. pod- 
wyżki 80 proc. od dotychczaso- 
wych pohborów. 

Prezydent Rżewski w imłenin 
magistratu zaproponował około 
20 proc. podwyżki, Po półzodzin- 
nej przerwie p. Kiermas w imie- 
niu powyższych związków złożył 
następujące oświadczenie: „Wobec 
tego, że magistrat wprost zbapa- 
telizował żądania pracowników 
miejskich, a że ceny na artykuły 
pierwszej potrzeby wrosły od o- 
statnich podwyżek przeszło o 4.4 
proc., wieć propozycja magistra 
około 20 proe. nie brit ab- 
solutnie Zadnej kryt Lg Zarządy 
związków pracowników miejskich 
po wspólnem porozumieniu się 
nie odstępują od swych pierwot- 
nych żądań zwłaszcza co do I-go 
pankto. O ileby jednak magistrat 
stał, w dalszym ciggu na stanowi- 
ska nieustępliwem, wtedy zarządy 
związków będą uważać dalsze per- 
traktacje za niemożliwe“, 


pa płać 


| kałej, 
rząd śledczy 


[pomikaki Benjamin za 
gubił kartę powotsania, 
wyd. w Łęczycy. 


przeżywszy lat 19. 


Wobec powyższego oświądezże: 
nia dalsze pertraktacje odłożona 
na dziś o godz, 4 pp. ponieważ 
prezydjam magistratu nie miało 
npoważnienła do dalszych u- 
stępatw. 


Z koła urzędn. miejskich P.P.S. 


W niedzielę, dn 3 pażdziernika 
o godz. 10 rano -w klubie. robotn 
P.P.S. przy ul. Piotrkowskiej 88, 
odbędzie sią posiedzenie Koła urzęd- 
ników r.P.S. Na porządku dziennym 
m. in. sprawy ekonomiczne. 


Dziecko w ustępie. 


Przy ul. Sikawskiej 11 wyciąznięto 
z ustępu dziecko nowonarodzone, nals- 
żące do g wy Slązak tamże zamiesz- 
O powyższem zawiadom!tone t- 


Wielka kradzież. 


Przy ul. Benedykta 02, w mie- 
szkaniu Elity Wastrach skradziono 
adjutantowi misji francuskiej, Andre 
Beylot sumę 1,387,600 mk. gotówką. 
W powyższej kradzieży wszęto ener- 
giczne dochodzenie. 


Co kradną? 


Jadącemu tramwajem na nl. Nowo- 
miejsktej w stronę Placu Kościelnego 
Konstantemu Tumiłowiczowi, zamieszka” 
lemu we wai Ruda-Wielka pow, Rador- 
skiego niewykryct złoczyńcy gskradii 
z kieszeni portfel z różnym! dokumen- 
tami oraz 31,000 mk: gotówki, Splsano 
protokułej wszczęto dóchadzenite. 


Ciągnienie 1-ej polskiej pań- 
stwowej. lołerji klasowej. 


V-ta klasą. 
Większe wygrane. 
15 dzień ciąnnienia. 


100,000 : 25188. 

25.000: 1752, 83486. 

15,000 83198, 

10,000 : 17310. 

5000: 2905, 8068. 9327, 23497 
25898, 44352, 463821, 71646, 77032. 
78458, 79804, 82045, 87475, 94802. 

3,000: 615, 924, 1943, 5107, 
7251, 10960, 18168, 14490, 18884, 
28786. 28820, 29648, 82636, 38403, 
36580, 38395, 47406. 59958, 08990, 
78156, 82981, 85856. 


| 


Nadesłane. 


W dniu 30 września odbyło się po- 
siedzenłe Zarządu Cechu Fryzje” 
rów przy udziale 115 członków, na któ- 
rem postanowiono: 

Z powodu szałonej drożyzny srs- 
kułów pierwszej nnotrzeby posdwysz 
szyć cennik o 50 proc. Jednocze 
ntę neńiwałono, z powodu nocna 
rodzin pracy, w soboty 1 dni przed 
swiąteamme za strzyżenie włosów pobła- 
raé pgdwójną opłate, zarkRzem znieść 
t. zw. .miestęcznych. 099—1 


MEBLE 


|do sprzedania (stolowy pokój). 
Waschadnia 74m. 5, od 2—4 po poł, 
97 —3 


tekarz=Mentysta 


L. Gecowowa 


wznowiła przyjęcia. 
Wschodnia M 31.  372—8 


Sala Koncertowa 
Dzielna 18. 


Dziś 
M. EIPNISA, Zeligfeldówny i prof. Korobkowa. 


Bilety do nabycia w kasie od godz. $ rano. 


o g. 8 wiecz. 
odbądzie się 


JEDYNY WIELKI KONCERT orze 


B 


Zeatr Dramatyczny 


Dyr. I. Lubełczyk 


3 


87—3 


| Jesi Błaszczyńską ra- qozental Izrael 
zgubiła mastrykułę, wy- ~ legitymacje ch! 
daną w ‘P, S, N. wrazjza# a & osoby. 


| Dziś o g 


jozenberg Stefanja iru- 
biła kartę węgiową. 


po poł. 


Lbirzenie <Jorozoliny ©: + Józef w Egipcia 


Zarząd Banku Handlowego 


w Łodzi 


na zasadzie par. 51 i 52 Ustawy Banku zaprasza niniejszym 
pp. Akcjonarjuszów na 


4G-=te 
Zwyczajne Zebranie Ogólne 


w dniu 27-ym października r. 1920 o godz. 5-ej po pol. 
w gmachu Banku Handlowego w Łodzi, AJ. T. Kościuszki 15, 
odbyć się mające. 


- 
| 


Porządek dzienny: 


Przedstawienie sprawozdania i bilansu za r. 1919, 
Wybór członków Rady, 

x Komisji Revaj do sprawdzenia 
sprawozdania i bilansu za r. 1920 


— ——— 


J 

3 

5 
$ 


Do uczestniczenia w powyższem Zebraniu mają prawo 
akejonarjusze, którzy do dnia 20-g0 października” r. 1930 
złożą swoje akcje w kasach: 


Banku Handlowego w Łodzi 


lub jego Oddziałów: w Warszawie, Loblinie, Radomin i Kieleach. 
Karty wejścia wydawane będą w lokalu banku w Łodzi. 
na 8 dni przed terminem Zebrania. 
Złożone akcje będą zwracane po zamknięciu Zebrania, 
począwszy od dnia 29-go października r. 1920. 


Łódź, 29-go września 1920. 84—1 


077" 48807 E 
laguhione dokumenty: | C'en. 'tymesmsowy do- |D iegitymncję chredową 


zgub. R romut do- legitymację ROA 


parn Luba zgubita pa- wiz Mai isty b tiny pa 8 osób. it- 
szport niemiecki, y o Aa n_h» fembiński Benjar nin zgn- zgn- 
karte pobytu, wyd. przez f ytrynówna Nacha zgu- Gr tymoznsowy dowóll 
jtarostwo m. Łodzi. 06-35] * biła dowód osoblsty, |osobisty, wyd. w Łodzi. 
wyd. w Łodzi. —3 8%—3 


jęprzyńska Ludwika gor? ombfiski Benjamin zgu- 
zgubiła paszport nis- bił metrykę urodzenia 
w Warsza-|wyd. w Łodzi, oraz pa 


a: Jenta zgub 
metrykę urodzenia, . 
wyd. w Rozprzy, (726—3 


isl Szymon Lajb zgał zgub. akcją wyd, 
szport rosyjski, i =m 
wyd. w Finozowie, Uraz 


jącze sio Wolf zgubil kntegocji, wyd. w bę- 
karig powołania, kartę węglowa, g-t > 


[wyd e Łodzi w Łodzi 


7 80—83 j tent na mannfaktnre W 


z zaswiadczeniem Józośa 
Rynkowskiego. 


kosaiski Edmund zgub. | 
książeczkę wojskown. 
wyd. w gminie Wołocho- 
wie, , pow. N łódzkiego, 70-3 


portom Sender zg zgub. le- te- 


a chlebow. 
na So osób, id 62— i 


arczmar Glika zgubila 
paszport ai a 
37—8 


3—1 


icok Geraz zagubił 


Ke 
pa pori Pe. A 
63—3 


qr Stefanja zgnbiła 
paszport niemiecki, 
wyd. w gminie Bajki, 
pow. Kutno. 


jevi Róża zgubiła ej 1 


port niemiecki „z. 
w Łodzi, Dzielna je 28 

se 

iee daha am Da- 
zgubił legi ę 

cję chlebową na raD 0, 
oraz kartki podła 108 
okresu 9 kart. 84—1 


yz Mojżesz jg 


pol 
w ierasta kaza 1605 1045, 
13 


aair Łaja zgubiła do- do- 
wód osobisty, wydany | W 
w Łodzi. 0355 —3 


| pipety 
wyd. w 


Berek zaguDił 
rt niemiecki, 

rzezinach, 
044—3 
piosecka Aurelja sgu- 
biła tymczasowy do- 


w w Łodzi. 


peicman lzrael zgubił 
paszport niemiecki, 
wyd. w Lodzi, oraz kartę 
węgiową, 81—$ 


kojowczyk Janina zgu- 

biła paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi, 994 —3 
pereyo Mera zgubiła do- 

wód osobisty, wyd. w 
Mińsku. 023—3 


| 


pozajf a Pawińska 'zgu- 
biła kartę naftową. 

R5—1 
SZA 


uja Leberbanm zsubił 
8; kartę węglową. 63—1 


Pakentreger Za- ZA - 
L bił paszport nie- 
miecki, wyd. w Uniejo- 
wie, pow. Turek, oraz 
papiery wartościowe. 
Zwrócić za wynagrodze- 7 
niem. 32—3 


gzyk Bernard zgubił pa- 
szporė niemiecki, wy- 
dany w Łodzi, oraz Świa- 
dectwo mora!ności. 115-3 


guncha Binem Gejeszt 

zagubiła = łęg La 
et b wod Widzew- 
'R—3 


-aa 


— Fradia z yi 
paszport rosyjsih, 

dany | w w Łodzi, 
Test Sar. < zgubiła pasz- 
bayat rosyjski, wydany 
004—383 


camu 


Teppe Frymek zgubił pa- 
szport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi. 095—3 


m m mob 


leński Tobia zgnbił 
rt wiemiecki, 
wyd. w Łodzi. 81—$ 


rane T Binem zgu- zgu- 
gd "2 Agata ny 
Łodzi, 


*"  39—3 


p osizeterówna I Róża 

zgubiła paszport nie- 

miecki, wyd. w. Łodzi. 
22—8 


czs “Marjanna agu- 
biła kartę węglową 


Ml 


yafiand Że Zelig rgt zgubit p pa- 
szport niemiecki, wy- 
dany w Lodzi, oraz kartę 
Teji sty: icyjną. 11—3 


]Esbiono pa ERD ort fam. 
niemiecki. wI. w Bo- 
dzi, na im. Bella. Josek, 
Bernard, Jakób 1 Salo- 
mom Pelcmań. 952—393 


——— 


I pes Faja zgubiła 
niemieckj, 
42—3 


Gl. 


| - Bała Wi fekarz-dentysta Dr. Med, 

-|Berta ADR Markgisiam|H-Rożaner 
ebową | A — 7 prócz świąt. |Przyjanje 10—4 1 4—7] Ghor, skóras i wenecycznć, 
„—— | Piotrkowska No ih m. 1 5 Piotrkowska „BŁ ACZ" = 


W centrum miasta - 


jóst do sprzedania s 4 


AERETEESK © PE ES Brak. 

Podoficer franciski pe-| Dr, S. KAMTOR 
srokujaj od zaráz | Specjalista chorób wene- 
pokoju GRIOBIOWANEGO joy ony ch 


w poblizu ul. Konstanty" | Łeczenie promiealami Niwtgsa 
nowskiej. Oferty do „Gło-= 


spożywczo-kolonjalny 

wszelkiemi wygodami 
powodu wojskowoścł. 

Oferty w „Głoste* „B. P. 


su“ sub. „Podoficer iran- kanas vokd Aki 
ra $ 54-3] róg Ewer.. skn 146, B eare a y 0224 
ga A GO Sae epp. ca zt m rf Ay oszu uję 


Kii 8 dr. £. prytniski 


dzieci 7-iu i 4-ch lat pa- Choroby weneryczne, 
yte, od ACAS, gr" skórne i moczopłciowe. 
skiego. 1068 m. 9, e|p a i 
piętro, front, 900—2] Yeaw wne a 


Doktór zastępaje dr. Friede. 


Wacław dakare a 


Choroky: wenęrycz= 


Obora weneryoz- Buchalter- Korespondent 


płciowe. F i - 5 
(języki; polski, niem., ros., franos, angielski) 
Bać ei 4 e are i pierwszorzędnego Domu Ekspedyc. prag- 
Ul. „Bownóowyia: T 4 nie zmienić posadę. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Awiz* do adm. 


| technika -geometry 
z„najączgo się na z 
Aarh ra tA w p s mie 

nictwa wohodząc. Prac 
będą oddawane skordół 
we. Skłn lać oterty 


u Pir.50 -Pox 
tudniowr u 8; öt. 


eeaeee eame 


ANALIZY „Głosu „Głosu Polskiego, Piotrkowska 106, 09i—=4 
PO i E iii a Ślaski (oziuimaiciEk' 
a Temone AASIA Macki- (SZtulmajsten) 


Magister N. Szac 
(Caborstorjum) 
Piotrkowska M 37. 

42—10 


Do RAR, 


"owani 


Obejrzeć można: ulica 
Wólczańska 7,-n gos- 


do kortów yoti i angielskich warsztatów może 
sią zgłosić do fabryki, Wierzbowa 4 46. dE 


Na kursach językowo-handlowych! 


.-M. POZNAŃSKIEGO 


Sienkiewicza Ni 22 


się wykłady. Co 15-go i 1-go otwiera się Nowa 
ka rz miesa się codziennie od 11—1 t 6—5, 769 
e m to — w WA" waj 


Białe towary Damskie materjały 


na bielizne na kostjumy 
podarzą. z _008—8 Ar nojtaniej 71—=3 


ZGUBIONO | 5. £. Brauner, Piotrkowska Jé 98. 


w órodę wieczorem pori- 
Fabryczkę niedużą. 


fei zawierający około 100 
marók | książeczkę ha 
skową, wyd. z P, 
„ połączeniem stay em, zdatną na farbiarnię, 
3—5 pokojowem wolnóm mieszkaniem, chcę wy- 
diorżawić lub kupió ZAPSZ, Pra Siegelbe 
Płeżztowaka 2-4. ra 


rozpoczęty 
grupy. źani 


m. Łodzi. Oddawcń będzi 
sj keji mne k Adres: 
0. śekel, wi. Srednia 107. 


Dziś Premjeral - 


/„Władczyni świata” 


Cykl dramatów w 8 serjach. W roli głównej 


"MIA MAY 


w 


i 
) ri 
(| 
4 
i s 


ki Ni 19.66 
Rzecz dzieje się Chinach dokąd Maud Gregaards udaje się na poszu- 


kiwanie dokumentów, które mają jej wskazać drogę do legendarnych 
skarbów królowej SABY, Dramat w 5 aktach. 
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